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PIĄTEK 

Zwarty front obrońców pokoju 

zmiażdży podżegaczy wojennych 
Wszechzwiązkowa Konferencia Obrońców Pokoju zakończyła swe obrady 

W stolicy ZSRR - Moskwie, zakończyły się 18 hm. obrady II Wszech-
1Związkowej Konferencji Obrońców Pokoju, która stała się nową, potężną ma­
nifestacją wierności 200-milionQwego narodu radzieckiego dla sprawy pokoju 

Uczestnicy konferencji jed1toOmyśl.nie uchwalili nakaz dla delegacji na II 
światowy Kongres Obrońców Pokoju. 

pełni popiera uchrwały praskiej se­
sji. Biura Stałego Komitetu Swiato­
wego Kongresu Obrońców Pokoju i 
poleca swym pmedstawioielom na II 
Swiatowy Kongres: 

dz.ii oraz uznania za zbrodniarh wo 
jennego tego -rzą.du, który pierwszy 
br1>ni tej użyje; 

3 zażądać potępienia zbrojnej a 
gresji i ingerenoji z zewnątl'"L 

w wewnętrzne sprawy narodów, w:v 
razić na Kongresie swój pełen gnie­
wu protest przeciwko zbrojnej agre 
sji amerykańsk•iej w Korei, przec~w 
ko barbarzyńskiemu bombardowa­
niu przez samoloty amerykai1skie 
ludności cywilnej Korei, wezwać 
wszystkich uczciwych ludzi na całej 
kuli ziemskiej, aby domagali się nie 
zwłoemego Zlll]lrzestania. wojny w 
Korei i wycofania ' wszystkich wojsk 
obcych; 

Na wniosek członka akademii nauk ZSRR - Topczijewa, konferencja do­
konała wyboru Radzieckiego Komitetu Obrony Pok~ju. t ośw.:.adczyć, że cały naród ra­

driecki nie~ennie oddany 
sprawie pokoju g«>tów jest cz.decydo­
wanie i stanowcrzo, ramię pray ra­
mieniu rz wszystkillrni obrońcam: po 
koju na całym świecie. walczyć o za 
żegnanie niebe7Jpl«zeńsflwa wojny, 
o zapewnienrie trwałego i ugnmto­
wanego pokoju; 

Na zakończenie obrad wśród . olhrzynuego entuzjazmu i niemilknących 
owacji uczestnicy konferencji uchwalili tekst pisma powitalnego do Wodza na­
rodu radzieckiego i Wielkiego Chorążego światowego obozu pokoju i postr1m 
- Józefa Sialma. 

Poniżej zamieszczamy fragmenty nakazu dla delegatów na światowy Kon­
gres Pokoju, 

„My, przedstawiciele robotników, 
chłopów i inteligencj;. Zwtląrzku Ra­
dzieckiego, rzebrani na LI WS!lech­
rzwiązkowej Konferencji Obrońców 
Pokoju, wyrażamy pełną solidarność 
.: wszystkimi łlojownikami o pokój 
na całym śW:ecie, rzjednocrzonymi 
pod sztandarem II Sw:iatowego Kon 
gresu Obrońców Pokoju. 

![ Wszechrzw.ią'l.kowa Kon.feren.:;a 
Obrońców Pokoju, wyrażając wo!ę 
całego narodu radzieckiego, w całe! 

2 potwier~ć, że naród radziec 
ki jest nieugięty w swym żą­

daniu zakazu broni atomowej jako 
oręża agresji i masowej rzagłady lu-

Wybór prezydium 
• 

i delegacji na Swiotowy Kongres Pokoju 

4 rzażądać jak najsurowszego za 
kazu propagandy na mecz no 

wej wojny oraz pociągnięcia do od­
powiedtz.ialności winowajców tej pro 
pagandy. Zgłosić na Kongresie wnio 
sek o sporządrz;enie listy podżegaczy 
wojennych, aby wszystkie narody 
świata poznały tych najgorszych 
zbrodniarzy i wrogów postępowej 

MOSKWA. - W Moskwie odbyło żyser filmowy - Sergiusz Gerasi- ludzkości, 
się posiedzenie Radzieckiego komi- mow i drziennikam Michał Ko- My, uczestfficy II Wszechzwiąz~ 

tow. kowei Konferencji Obrońców Poko-
tetu Obrony Pokoj.u wybranego na W ostatnim dniu obrad Wszech- ju, wzywamy wszystkich obrońców 
Il Wsrzechzwiąrzkowej Konferencji związkowej Konferencji Obrońców pokoju, aby nieustannie pomnaża.li 
Obrońców Pokoju, na którym doko- Pokoju dokonano również WYboru i zespalali swe szeregi. Wzywamy 
nano wyboru pre'Z'.yd:um Ko;nitet?. delegacji, która uda się na II Swia- ich do pol.~cz~ s~ch ~si~ków, 

W skład prezydium wes~li m. m.: t K p k . aby sparallzowac potęznYmt i Jedno 
pisarze - Mikola.j Tichonow, Ale- OWY ongres 0 ~~u. . . . myślnymi akcjami kn«>wania podże-
ksander Fadiejew, Ilia Erenburg, W ~kład delegacJi weszh m. m„ gaczy wojennych. 
Aleksaud('r Kornie,iezuk, 'Koostanty Angelina, Wasilewska, Erenburg, I Glębako wierzymy„ że siły noko.łu 
Shnon«>w 1 Aleksiej S~kow, człon- Korniejczuk, hut.tlta. Z. Kpsmode-1 są potężniejsze od sil wojny. Pokój 
kowie Aka.dem!i Nauk ZSRR - Ser I miaósldej, Simonow, Surkow, Ti- musi zwyciężyć wojnę! Pokój zwY-
gilusl: Wa.wifow i Borys Grekow, re chonow, Fadiejew i Fiedin. cięży wojnę!" , 

· Na cześć Rewolucii · Październikowei 

Junacy SP zatrudnieni przy budowie 
:MDJ\1 w Vt'"arszawie realizują zobo­
wiązania podjęM w Czynie Paździer­
nikowym. Na zdjęciu - junacy z 
i;rupy Salomona wykonujący przy wy 

kopach 250 - 300 proc. n1>rmy. 

Z obrad 
Komisji Politycznej ONZ 

Narasta fala współzawodnictwa 
Robotnicy całego kraju z zapałem realizujq zobowiqzani_a październikowe 

, . W AR~~A~ A - .Ma~y pracują~e P~lski ~~ębo~o prz~pojone ~ ci~g?' pięciu .godz:.n d~i~i:rue mlo­
sw1adomosc1ą, ze inaJlep1ej zabc zp1eczag pokoJ zw1ększagc po- d~1ez wykonuJe z nadw:i:-zką prod~k 

t:ncjał. gospodar~zy kraju, czczą 33 r,oc;nicę R~wolucji Paździer- ~;zo~~f:r1t~~6d~~Y 0~~~~Y ~~~~ę 
mkoweJ i II światowy Kongres Obroncow Poko1u dodatkową pro- ca na niesienie pomocy pokrewne­
dukcją wielomilionowej wartości. Podejmując i n!alizując zobo- mu zakładoiwi dia umożliw~enia za­
wiązania polska klasa robotnicza kroczy śladami swoich towarzy- łodrze prrz:edterminowego wykonania 
szy radzieckrl.ch, którzy wytrwałą pracą dopełnili dzieła proleta- planu. 

- Radzieccy 
obrońcy pokoju 
do J. Stalina 

MOSKWA - Uczestnicy Il 
W szechzwjązkowej Konferencji 
Obrońców Pokoju w Moskwie 
wystosowali do Józefa Stalina 
depeszę, w kttirej czytamy m. 
in.: 

„Drogi Towarzyszu Swlin! My, 
delegaci na Il Wszechzwiqzkowq 
Konferencję Obrońców Pokoju, 
przedstawiciele robotników, koł­
choźników, inżynierów, uczonych, 
pisarzy, pracowników sztuki, wyra­
żając wolę polcojowego i miłujące 
go pokój narodu radzieckiego 
zwracamy się ze słowami pawi.tania 
i u:dzięczności do W as, naszego oj 
ca i nauczyciela, chorążego u'lllki 
o pokój i szczęście całej postępo­
wej ludzkości. 
· Konferencja nasza zebrała się t~ 

chwili, gdy imperialiści amer)'kań­
sko - angielscy przeszli od zimnej 
wojny, do bezpośredniej agresji. 
We krwi bohaterskiego narodu 1ko 
reańskiego, we krwi spokojnych ko 
biet, dzieci i starców topią oni milu 
jącą wolność Koreę, podżegacze 
wójermi czynią wszystko, aby prze­
szkodzić w u'<llce o pokój, rozdzie 
lić narody, r;;11cając je w odmęty 
rwu:ej wo,iny światowej. 

Drogi nasz Wodzu i Nauczycie­
lu! Cały naród radziecki zdecydo­
W{tn y jest walczyć o pokój i bronić 

s11rawy pokoju. Cały naród radziec 
ki jednomyślnie popiera pokojową 
politykę zagraniczną sit·ego rząd1t. 
Dobitnym Ś1!'iadecr1rem iej niezłom 
tlej wc;li ludzi rad:ieckich jest jed 
nomyślne podpisanie przez naród 
nas:;cgo kraj1i Apcl11 Sztokholmskie 
go . 

My, l1tdzie radzieccy, wychowani 
11r:;ez Partię Rolszewicką i przez 
lf/ a!, Touvir zyszu Stalin, dobrze wie 
my, ie najlepszą odpowiedzią pod­
:iegac:::om wojenriym jest na~za ofiar 
na praca w imię rozkwitu naszej u­
kochanej ojczyzny, w imię pokoju 

i demokracji." 

J. Tokarski 
ministrem Przem~słu Ciężkiego 

WARSZAW A. - Prezydent Rze~ 
czypospolitej mianował na wnio~ek 
prezesa Rady Ministrów na ń!eobsa 
diz:one stanowisko min:stra Prrz:emy­
słu Ciężkiego dotychciz:asowego kie­
rownika Wyd?.:ialu Kadr KC PZPR 
- ob. Juliana Tokarskiego. 

Polska delegacja handlowa 
wyjechała do Pekinu 

WARSZAWA. - W dniu 19 bm. 
odleciała z Warszawy do Pekinu pol 
ska rządowa delegacja handlowa 
pod przewodnictwem wiceminis~ra 

żeglugi - Leona Bielskiego, żegna­
na na lotnisku pnzerz w.icemin!stra 
Spraw Zagranicznych dr Stanisła­
w;;. Skrzeszewskiego, wiceministra 
Handlu Zagranicznego Czesława Ba 
jera ora~ członków ambasady chiń 
skiej w Warszawie z drug~m radcą 
Y:mg Chi-liang na czele. NOWY JORK. - W dalszym cią­

gu obrad Komisji Polity=ej Zgro­
madzenia ONZ toczyła się dyskusja 
nad czwartym roiz:działem projektu 
rezolucji „siedmiu". 

riackiej rewolucji i zbudowali potężne państwo socjalistyczne. ------------------------------

Po obszernej deb'acie praystąpio­
no do głosowania nad poszcrzegó1ny 
IDi rozdrziałami projektu rerz;olucji. 

W głosowani'tl więkseość bloku a­
merykańskiego odrrzuciła poprawk: 
wniesione przez delegację rade.iec­
ką i przyjęła roilAitz.iały w redakcji 
amerykańskiej. 

Narody całego świata 

Górnicy woj. krakowsk:.ego nieu­
stannie zwięlrezają dzienne wydoby 
cie węgla, wysoko przekraczając pod 
jęte iz:obowiązania. 
Wyróżniają się w tym szczególnie 

górnicy kopalń „Bierut", „Jan Kan,,_ 
ty", „Brzeszcze" i „Sobieski", dając 
dziennie dodatkowo setki ton węgla. 
W kopalni „Bierut" prrzodownik pra 
cy, górnik Władysław Proksa syste-

matycrznie wykonuje 185 prGC., iz:a­
miast rzadeklarowanych 150 procent 
normy. Inni górnicy regularnie prze 
kraczają swoje zoboW:.ązania od 15 
do 30 proc. Np. w kop. „Jan Kanty' 
przodownik pracy Sosnowski wyko 
nuje ze swoją brygadą codziennie 
ponad 150 proc. normy, prrzekrac~a­
jąc zobowiązanie o 30 proc. 

1~en,owane n walnyf o uUi 
Meldunki rz kopalń woj. Itrakow­

skiego donosiz:ą jednocześnie o wiel 
kim entuzja'Zl!Ilie, z jakim górn:cy 
zwyci~ko realizują swoje ,zobowią· 
rzania WTZ:Illożonej pracy pokojowej 
w okresie wojennych prowokacji iID 
perialistów amerykańskich. 

* i< * 
Robotfficy Wybrrzeża z wielkim en 

tu:zjarzmem realizują rzobowiąe;an:i a 
podijęte w celu uczca:enia 33 rocznicy 
Rewolucji Październikowej. W osta 
tnich dniach na czoło zakładów, 
walczących o pNedterminowe wyko 
nanie plainów produkcyjnych wysu­
nęła się kilkusetosobowa załoga Za 
kładów Przemysłu Odzieżowego w 
Elblągu. Wartość zobowiązań wyno­
si ponad 12 milionów zfotyeh. 

li Swiotowv Kongres Pokoju odbędzie się w Sheffield 
PRAGA. - W dniach od 16 do 18 

października odbyły się w Pradze 
obrady Komitetu Przygotowawcze­
go II SW:atowego Kongresu Obroń­
ców Pokoju. Opublikowany po ob­
radach komunikat stwierdza m. in.: 

Komitet Przygotowawczy II Swia 
towego Kongresu Ob('ońców Poko­
ju na swym posiedrzeniu, odbytym 
w Pradze w dniach od 16 do 18 paź 
dziernika br., z wie lkim zadowole­
niem pl."Zyjął do wiadomości pomyśl 
ny przebieg p!"Zygotowań do II Swia 
towego Kongresu, który odbę&ie się 
w dniach od 13 do 19 listopada w 
Anglii w gmachu Ratusza w Shef­
field. Komitet Przygotowawczy wy­
raż" wdr1.ieczność Anlt.ielskiemu Ko-

mitetowi Obrony Pokoju za prace w 
dziele zapewnienia pomyślnego prze 
biegu zbliżającego się Kongresu i 
wrz.ywa wszystkie narodowe komite­
ty do pl."Zysipieszenia kroków, konie 
cznych dla wysłania delegatów na 
Kongres w Sheffield. 

Komitet Przygotowawczy wzywa 
wszystkie narody świata do pomno- * * * 
żenia wysiłków, aby wielki ruch 'w Młodzieżowa !lalłoga robotnicza 
obronie pokoju z każdym dniem roz Zjednoczonych Zakładów Ceramicrz 
"'ijal swą działalność. W chwili, gdy nych w Bolesłaiwcu, podjęła się w · 
ludzkość zaniepokoj«>na Jest grożą- Czynie Paźd!Liernikowym podffieść 
cym jej niebe7'1>ieczeństwem, zwo- miesięC'lną wydajność rz:akładu ze 
łanie II Swiatowego K«>ngresu w 180 proc. do 200 proc. Ponadto mło­
Sheffield napawa na.Wieją wszyst-1 dzież postanowiła w ramach wspól­
kle narody, zdecydowane wYWalczyć pracy pmenieść urządzenia jednego 
ookóJ. q; oddciałów do nowe.e:o budynku. W 

Nie chcą noweeo Wehrmachtu 
Naród . niemiecki występuje przeciwko plonom Adenauera 
BERLIN. - D7liennik „Hamburger 

Echo" d'<mosi, że w prowincji Szle­
zwig H-0.Jsz,tyn pneprowadzono wś1·ód 
Niemców ankietę w s prawie prze­
kształcenia oddziałów P~racy w jedno 
stki wojs.kowe. 99 pl'OC. zapy~any(!h 
w tej sprawie Niemców odmówiło 11. 

dz;iału w tworzonej przez „rząd" z 
Bonn aa:mii. 

BERLIN. - Towarzystwo obrony 
praw obywatelskich we Frankfw:cie 
nad Menem opublikowało prote3t 
przeciwko faszystowskiej ustawie 
Adenauera, wyikluczającej z urzędów 
państworwych i sam()l!'Zadowych 1Jo­
jowniilk:ów o pokój i działaczy ruchn 
postępowego. Autorzy p['Otestu zapo 
wiadają wzmożoną waLkę przeciwko 
haniebnemu zarządzeniu Adena.ue1·a. 

Przeciwko temu zarzadzeniu wypo 
wiedriiała się również większość de­
putowanych z rady samO"l'ządowej 
Au'l"i.ch. 

BERLIN. - Agencja ADN poda-

Dymisja Crippsa 
LON!DYN. - Minister &karbu W. 

Bl'ytani:i sir Stafford Cripps ustą<pił 

ze swego stanowiska. . I 
Na jego miejsc~ mianowany został 

Hu!!h Paitskell 

je; że wielka liczba Niemców z.inu­
szona została p·rzekazać swe miesz· 
kania, wa,rsz.taty p1iacy i meble d'C> 
dyspozycji władz okupacyjnych. 

Zarządzenia anglosasów, dotyczą.c~ 
konfiskaty mieszkań dotknęły w 
pierwszej mierze robotników i urzęd­
ników. 

<. L 
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Administracja frontem do produkcjił 

Musimy wypełnić zadani 
które nakłada 11a nas Plan 6-letni 

Narada aktywu zw~ązkowego i dyrektorów Centralnych Zarządów 

HENRYK WOZNIAK - LESZNO 
WLRP.: Fabryka zegarów znajduje 
się w Łodzi przy ulicy Wigury nr 
22. Sądzimy, że będzie najwłaści­
wiej, jeżeli zwróci się Pan w inte­
resującej Go sprawie - bezpośred­
nio do kierpwnictwa fabryki. 

* ... * 
LOKATORZY Z UL. NA'Plóft. 

KOWSKIEGO 67: - Skarga Panó'l'f 
je&t 'bez.podstawna, gdyż tabela świau 
czeń, wywieszona w bramie doonu, 
oparta jest na zanądzeniu Minister„ 
s twa Gos-poda.1·ki Komunalnej - z dn. 
O CZC'I'Woa 1950 r. Nie jest to więc 
samt>wola administrato)'a domu, lecz 
zarzą.dzenie władz, któremu należy 
eię podporz11dkować. 

Pierwszy rok Planu &-letniego 
dcbiega kob.ca. Uświadomienie so 
bie tego fe.ktu posiada niezwykle 
ważne znaczenie dla clal1'zej reall­
zacji zadań, związanych z okre­
sem najbliższego pięciolecia. 

Bo juz nie 6 lat mamy przed so~ 
bĄ na wykonanie naszych żadań, 

wytyczonych Planem, ale bezma­
ła tylko pięć. Pamiętać o tym 
powinny przede wszystkim te za­
kłady pracy, które nadal ciągną 
się w ogonie spraw produkcyj­
nych. 

Plan wykonany prz~dtermino­
wo, 1 to urmhomienie wszystkich 
ukrytych dotychczas rezerw pro­
dukcyjnych, to stała kontrola zo-

l bowiązaft pracowniczych, to do­
l prowadzen.ie planów dziennych 
· do robotnika, a w zwią*u z tym 
eystematyczna opl(!ka 1derown1-

NIF-ŻYClO:WE ZARZĄDZENIE ctwa zakładowego nad realizacją 

D · "' , tych planów, to wspólny wysiłek rogi „„x1ires!ie '. 
Mr _ mie.uTiflńcy ul. Poludniorl:ei <'&lej zalogi, a więc nie tvlko lu­

Nr IS włącznie do ulicy w schód)liej i dzi bezpośrednio zatrudr\ionych 
pobliskiej okolicy zwracamy sic do Cie przy produkcji, ale fakże i admi~ 
bie z pro.~bq ó w~ięció nM w opiekę. nistracji przemysłowej. 

Zartqdzmlem z dttia 21 ·ww!śnia br. W 7.Wiązku z tymi zagradnicnia-
moźnti pobier116 wódę Jt!dynie w godzi mi odbyła się w dl1iu 18 bm. w 
rtach 12 - 12. tnin. 30. }ale móf.tia by · 
lo wyrl.ić takie lrr:::ywdtące nds zatząd•(l ł~odzi narada, w której udz1al 
nieP Ct" to ntóżli .• hbv lt'" . ~. wzi~li dyrektorzy i kierownicy 

J tve1 u , „zn1 u.IP.~: W d . ł, ....,~ . . Pł 
kMicy, ludzie wacy w ciqgu pól godti y zrn .ow rracy i acy ze 
ny mogli się wopMr::yć w wodę. wlt I ~·s~ystk1ch _centralnych zar~ą~ów 
kcmiec!ntJ do codzien11eg0 uiytku? 1 ZJednoczen przemysłu włokien-

60 lokatorów ul. Pnłudriimcej 6 nicz~go oraz .Przed'ltawtc!ele Za-
i pobliskich posesji. l'ządu Gł. Związku Włókniarzy. 

Popier11my pro~hę ń&!zyrh Czytelni- Jednym z najważniejszych czyn 
ków i prosimy Pruclsiębiotśtwo Worlo ników, mobilizujących nasze moJ 
ci11~ów o r.minnę nit>życiowel(o 1.a1•zą- żllwo5ci od wvkonania zadań PlaJ 
c1zrnia. alcży umożliwić ludiiom pra nu 6-letniego · jest ruch wspó1za­
cy f)óliif't'anie worly w konitctnej ilo~ wodnictwa pracy. Tymczasem 
~~ :i::u~ kolei - wyn1aga ódpow1ednit jakże często obserwujemy na po-

o wodę i sklep 
pros•q ml~SmińCY ul, Łag1ewnickie1 

Je.ucze w c:erwcu uli. rnh• 1; :11„. 

ri: if' i ęci11 mil'.<~km<ców 111. ł..<11ri<•wnic· 
k i'-i zlnJyln do Wydiiafo Ka~alitocji 
i W'rn:laciq1{6W J>rO.łb~ o dowo,enie im 
wody b1>c;;kowo%(1mi. 

W e<dcj tej okolicy b111d~ nie ma 
Ulldni. /JotM:i si~ 11prawdtie wodę na 
ul. Tolumkq, <ile m{e~::.ka{tcy cfol.u;ycli 
ulic, <1żeby śi~ klm do~liu~. 11111.~zą prze 
być lri/k(1set mrrrów drogi przez poi.a. 

„Nllrozie pól bicd.v, all' co będzie zi-
11'1,i, gdy faieg :as)'f1ie pola?'' - pyt11jq 
autort.y listu do rednkcjt ob. ob. Bmw 
si<1k, Brzezi1islci i Krau;<:zyk. 

Dl'lll!(l bolączka mies:ekalic6w ul. Ła 
gietmicltiej - to bT(Lk sklepu. Po ro11-
tn11ite Zllkupv i picctvrvo mus:.ą oni cho 
dzić ał 1111 llr1łucki RyTfek, gdyż w jedy. 
mm na całq ókolicę sl..Zepie,pryu.'Otnym, 
prr<'1mt11ie nic nie ma. 

/lf11r11y r111r/riejr, ie tairttere&óW<ute in 
stytucjc pomogą ntiesz1tańcóni 111. -U,_ 
giewnickfoj I ( y) 

szczególnych zakładach pracy, że 
dyrekcje nie zawsze doceniają zna 
C'zente wsp6łzawodnictwa, ~e jak 
gdyby _nie dostrzegają jego no­
wych form 1 korzy§ci, jakie w I 
zwi4zku z tym płyną dla zakładu. 

Dużo winy spada na Komitet 
Gł. Współzawndnictwa Włóknia­
rzy, który nadal nie n~ąża za 
stale rozwijającym sii: ruchem so-' 
rjalistycznej pracy w fabrykach. 
Współzawodnictwo to, bez nale­
żytej kontroli zobowiązań, bez 
wyliczenia korzyści ekonomicz­
nych zamiast posuwać się na­
przód cofa się, traci na popular­
noś<!i, a wreszcie może być i ta.k, 
że w poszczególnych wypadkach 
staje się fikcją. Trzeba więc, aby 
organizacje partyjne i związki za­
wodowe interweniowały bezpo­
średnio w biurach administracji, 
domagając się systematycznych 
obliczeń i kontroli finansowej 
nad tym ruchem. 

Wiemy tak ze jakie znaczenie 

ma dla naszej gospodarki przy· 
spieszenie obiegu środków obro­
tówych. Na podstawie podjętych 
przez poszczególne zakłady w ra­
mRch Czyrm 1-Majowego · zobo­
wiązań, przemysł włókienni­
czy da państwu okolo 20 miliar­
dów zł. oszczedności do końca 
roku. W II·gim kwartale br. 
zwolniono już 5 i pół miliarda zł. 

Trzeba, ażeby czynniki admini­
stracyjne więcej jeszcze, niż do­
tvrhczas pol.;więciły uwagi tym 
sprawom, aby szybko i systematy 
czr,ie kontrolowały wykonanle 
podjętych na tym odcinku zobo­
wiązań i informowały o tym orga­
nizacje podt:tawowe oraz Rady Za 
,.,„.;')We w fabrvkach. 

'Następna sprawa, którą. wymaga 
szczególnej czujności tak ze stro­
n:1 aktywu :1.wli:i:t.kow"'.fto jak i 
at1Mi1•Hrarii jest kontrola wy· 
płat. Powinna ona być prowadzo 
na bardziej systematycznie, niż 
dotychczas, zwłaszcza na oddzia­
~."łrh , które pr7Pchodzą z pracy 
dniówkowej na akordową. 

Nie wolno bowiem dopuścić, 
aby powtórzył się wypadek jaki 
miał miejsce w jednej ż fabryk 

łódzkich, gdzie po zaakordowaniu 
pracy skrzynkarzy okazało się, że 
ich zarobek przekroczył powaz­
n ie zarobek wykwalifikowanej 
tkaczki wielowarsztatowej. 

Pl'lrw:zone momel'lty są tylko 
częścią tych wszystkich spraw, 
których pełna realizacja uzależ­
niona jest od sprawnego współ­
działania administracji przemyslo 
wej. 
Hasło - „Administracja fron­

tem do produkcji" - powinno Z"/­
skać popularność na terenie 
wszystkich Centralnych Zarzą-
dów i Zjednoczeń. (w) 

* • * 
T. WEJMAN - ZAGŁóWKI (ZE­

lóW): - Dla kursistów, Sl)kolą~ych 
~ię na. kierowców, nie ma u nas bu!l­
sy. O pokoje sublokamr.sikie jest w 
Łodei również bardzo trudno. Może 
raczej w pobli&kim Piotrk<mie zdoła 
Pan odbyć upra.gnfony kurs, gdzie -
sądz.imy, będzie Panu łatwiej ulolko­
wać się na okJres trwania nauki. 

Hallo, hallo, tu ZPB im. Dzieriyńskiego I ... 

Przez własny radiowązeł 
robotnicy meldujq o swych osiqgnięciach 
Wczoraj w ZPB im. Dzier-1 gnięcia przodowników pracy, 

żyńskiego odbyła się uroczy· meldunki o podejmowaniu i wy­
stość oddania do uiytku zakła- konanip .zobowiązań , przez po: 
dów własnych urządzeń radio· szczegolnych członkow załogi 
fonicznych. oraz niedociągnięcia i braki 

zauważone przez robotników. 
Przez mikrofon fabryczny bę- Sekretarz organiza~ji partyj-

dą podawane codziennie osiąg- nej ob. Toma -po uroczystym 
---------------------------- otwarciu radiowęzła zaapelował 

Czyn. Październikowy lekarzy 
do załogi o jak najczynniejszy 
udział w dostarc_zaniu wszelkich 
wiadomości, dotyczących życia 

Lekarze Zakładu Farmakologii przy Uniwersytec'e Warszawskim, dla ucz­
czenia 33 rocznicy Wielkiej Rewolucji Paidzierntikowej, podjęli zohowiązaui1> 
udzielenia {>omoey lekaukiej młodzieży roborniczej i chłopskiej, będącej pod 
opfoką Towarzystwa Burs i Stypendiów. 
Młodziet ta dotycl1tzas nie posiadała slalrj opieki. lckflrek1cj. 

fabryki. r 
Pierwszym programem poda. 

nym przez mikrofon było zobo­
wiązanie majstra Krasuckiego, 
który p'rzemawiając w imieniu 
swej sali oświadczył, że prząd­
ki przędzalni średnioprzednej 
elektrycznej na cześć 33 roczni 
cy Rewolucji Październikowej 
przeszły z obsługi 2 na 3 strony. 

Zradiofonizowanie Zakładów 
im. Dzierżyńskiego przyczyni 
się niewątpliwie do lepszej mo­
bilizacji załogi wokół 7.agadnień 
produkcyjnych i pozwoli na 
szerokie spopularyzowanie osią· 
gnię6 czołowych przodowników 
pracy. 

Należy dodać, że dytekcja 
Polskiego Radia organizuje na 
terenie tych zakładów od 20 
października do 7 listopada sue. 
cjalne transmisje w ramach 
audycji ogó1nopol~kich, maj~,ce 
na celu upowszechnienie osią­
gnięć zakładów. 

(b) 

C odztenna nnroelka „Expressu" „ Marcin Pohl ciągnione prżez woły, które wiozły je po-1 je jakoś przeciwko temu, co się tu dzieje? 
tern dalej na front. Te gcanaty i ten cały materiał wojenny 

Oficerowie klęli paskudnie. Jeden le- powinien zniknąć„. On nie może dotrzeć -
„ piej od drugiego. na front.„ A gdybym tak zaczął? A może 

- Co z.a diabelski, niekulturalny , kraj! i inni z naszych robotników myślą tak 
Dwa czy trzy tazy wzywany był Len- napełnionymi piaskiem 1 · kamieniem w Ależ ta Korea nie nadaje się zupełnie do sarno jak ja? Tylko któremu z nich za­

To p rzez władze południowo-koreańskie, ślad za lądującymi maszynami i wyrów- prowadzenia wojny! Prędzej przetranspor ufać? 
ażeby się zgłosil do wojska, on jednak nywall świeżo zaimprowizowahe lotnisko. tujesz broń :! Japonii do Korei, aniżeli Leżąc na ziemi Len-To w:,robrażał sobie, 
zbagatelizował sobie ten rozkail. Sympa- Zdarzały się bardzo często nieszczęśli- stąd z lotniska na front! że w ciemną noc doczołgał się do składu 
tiami związ~ny był z Koreą P6łnocną: nie we wypadki. Poganiani przez dozorców - Spojrzyj no, sierżancie - klął inny amunicji i wrzucił tam płonącą pochod­
chciał więc walczyć przeciwko swoim bra robotnicy wpadali w jamy, albo potrąca- -co za cholerne dziury! Wsiąkniemy chy- nlę„. Rozległ się odgłos straszliwej deto­
ćiom. ni byli przez tnne, tnź za nimi lądujące ba w tę miękk.ą jak błoto ziemie. niby w I nacji. A potem przez dwa dni transporto-

Przez jahś r1as lawirował jak mógł. aż samoloty. Nikt jedi1ak nie troszczył się 0 trzęsawisko! Ach, ta przeklęta Korea! we samochody stały bezczynnie, bo nie 
wreszcie przyatesztowała go południowo~ tych nieszczęśliwców. ~ Oni przeklinają Koreę, a ja prze- , miały z czym wracać na front... A że on 
koreańska policja. D 1 . d 1 .1 klinam Amerykę! - powiedział sam do sam stracił przy tym życie?„. To ni.e jest 

'~r1'a" z w1'e1'01na 1'nn)•rn, starymi· i· mło- - 8 eJ, a eJ · - wołali dozorcy, poga- T ' · dl · k ' k' t · t r 
:v " niając bardziej opieszałych. siebie Len~ o. wazne a mego, oreans iego pa no y. 

dymi, załadowano go do ciężarowego auta, L T . w tym momencie zauważono go i, za- Nagle nić marzeń leżącego na ziemi 
Poczem szczelnie zapełniony wóz ruszył en- 0 pracował wśród gromady in- ł · k ł · 

Y h nim zdążył cofnąć się, dostał od któregoś cz owie a przerwa a się. 
na•~rzód. _ n c · "' ""o 1' w c ·1 · d f t l h z ameryka1Sskicb fołnicrzy takiego kopnia Na J. ee-o plecy padło straszne uderzenie 

Dziwnym zrz"dz 0 niem losu nie kazano r wo i przyz Y za1 s1ę o a a nyc ~ 
ą " k6 · · k 1 · 1 i ł . ka, że .iak długi run<>ł w piasek. · bata. · 

mu włożyć munduru. Wolno mu było wantn w zycia, acz o wie { n c czu .., 
zatrzymat swoją wypłowiałą, przepoconą juź: kości. Przełykał swój ból razem z Odtąd wśród spieki południa i w chło- - Ach ty, leniwy bydlaku! - krzyknął 
koszulę, wystrzępiohe spodnie i kapelusz. amerykańską chininą. Stwardniał, a skó- d~ie poranków pracował Len-To, napeł- dozorc;:i i raz jeszcze uderzył go biczem. 
Nie wciśnięto mu do ręki karabinu, ale ra jego stała się podobna do pcrgamin11 . niając i wypróżnając mechanicznie swój Len-To zerwał sę z ziemi. Uczuł w gło­
kosz. Jego ct.arne, ma1•zycit'!lski oczy nabrały kosz. Przez je~o irtnwę przelatywały wcią± wie ostry . ból, a za chwilę jeszcze jeden, 

Aczkoiwiek nie roz\tmiał ,z tego wiele, wyrazu twardej zacięto~ci. powt.Mzając się myśli. bardziej potworny i każący zapomnieć 
niemniej był blt.rdzo zadowolony, bo taki Kiedy od czasu do czasu ustawał w - I po co ta cała wojna? T na co te ~ra o wszystkim„. 
kosz nie był żadnym strzelającym narzę~ pracy, dostawał od amerykai'1skiego do- naty? Czy po to, żeby ginęli od nich Ko- Lądujący właśnie amerykański trans­
(lziem, których Len~To nie znosił. zorcy takie uderzenie w żebra, że w jas- ·reańczycy'? A ja przecież nie chcę umie- portowiec, załadowany materiałem wojen-: 

„Uzbrojeni" w kosze robotnicy zostali ny dzit'!ń widział nagle wszystkie gwiaz- rać w imiC? znnełni<:i mi obcych interesów nym. zmiażdżył nieszczęśliwego, 22-letnle-
pl'zcwlezt~ni na lotni.ska. dy. amerykański\h! go Len-To„. 

Właściwie nie było to lotnisko, a raczej Pewnego razu, powodowany ciekawo- Pewnego razu Len-To potknął się, Ale to, o czym marzył parę minut przed 
ogromny plac, wśród p61 zbożowych. ścią, podszedł do wielkiego transpol'tow- wpadł w wyrwę i stracił . przytomność. śmtercią, - spełnilo sl~. Oto następnej no-

Wi lkie cięzko obładowane ametykań- ca, z którego właśnie wyładowywano je- Inni robotnicy przebiP.gali ponad nim, a cy wstrząsnął ciszę strnszliwy huk eks­
skic czte;omotorowca, które lądowały tu- go iawartośc. on leżał dalej nic nie czując. Dopiero plozji. To 34-ech południowo-koreańskich 
taj, wyrywały głębokia dziury w mięk- Był to wyłączni.e ~ateriał wojenny. . ro jakimś czasie otworzył oczy i pomy- robotr:i~ów wysadziło w powietrze skład 
ki~~ j .·ik masło glebie. \ Amerykańscy zelmerze załadowywali j slał: _ amumcJi.., 
Koreańscv robotnicv bieitli z koszami. skrzvnie na małe auta cieżarowe i wozv. ~ Dlacze.e:o żaden z nas nie zaorotestu- l (Tłum. Al 
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WICEK: - Po co ty' aparat zabierasz 
1 sobą d.o pracy? 

WACEK: - Bo go kupiłem w PDT na 
raty i nie mogę się nacieszyć„. 

WICEK: - Pójdę do magazynu, żeby I WACEK: - Ale wichura! Gwałtu! 
nam wydali sznury .• : I Czapkę mi zerwała! Gdzie lecisz, frajer-

WACEK: - A ja tymczasem sprobuję ko? Stój, stój!... Jest! A to heca! Zepsułem 

WACEK: - Popatrz no, jak wyszedłem 
na tej fotografii! Zdaje się, że mam czte­
ry ręce i dwie głowy! 

si~ sfotografować! pewno zdjęcie!... WICEK: - Ciekawe zdjęcie!... 

~a . Ja, ty, on wszyscy wezmą ~dział 

z~~~~.~!.~~~~i,::: w wal(e z ciemnotą 
ble nalepki ze swoją fłnną,. Obwale- A . . d · lf b' t d • d I' 1951 
bny obyczaj, bo wi~my kto robił n1 Je nego ana O ety. W O ZI O lpCa r. 
:e~~1a~~!r~ajej~:0 

1

J:::s:.est. odpo- Przyaotowania do nadchodzącego Jyaodnia w toku 
Jednak personel piekuni nr 9 na ft fi 

W c.:zasie Tygodnia W alki z Analfabetyzmem, który rozpoczyna Toteż wielkim zadaniem i spolecz 
się 22 bm. ~ całym kr"iju, prz~prowadzona będzie szeroka akcja nym obowiązkiem wszystkich oby­
propagandowa, ttświad11miająca o znaczeniu walki z analfabetyz- wateli jest wyszukiwanie wśród swe 
mem, o jej ;:harakterze politycznym związanym z walką o pokój, go otoczenia ~ rodziny, towarzyszy 
z zagadnieniami przebudowy struktury go~podarczej i społecznej pracy i sąsiadów, nie umiejących 
nauego kraju, z walką o wykonanie Planu 6~letniego. czytać i pisać i przekonanie ich o 

konieczności nauki, o korzyściach 

Jeżącej do „Piekarskiej Spółdzielni 

Pr cy" poszedł da.lej ł postarał i.il), 
by konsumenci wied~l.~H nie tylko, 
kto piekł chleb, ale równiei z jalde­
go mh"lla poobc>d.xi mą.ka. Mieli tyl­
ko kłGpot, gdzie ulokować dutą. 

twardą te-kturę z f!.rm~ Dllyna. Po­
nlcwaz nie llylo mie.łsca na włers· 
chi•, um.ldcili jl\ w„. śtodku bochen 
k . Kon1ument mus i al więc 
:c.nr.lr.~i: ctyltlietę, choćby ze wiględu 

Komisja społeczna do walki z anat nych i politycznych odwiedzą zakła fakie dla nich. stąd płyną. 
fabetyzmem oraz organizacje spo- dy pracy i będą się starały wyłowić W związku z Tygodniem w ca­
łeczne w Łodzi, jak i w całym kra- "szystkich nieobjętych poprzednią łym kraju zainicjowane będzie współ 
ju, czynią energiczne przygotowa# rejestracją. Oprócz tego zarządzi zawodnictwo w zwalczaniu analfa­
nia do Tygodnia. dę dodatkowa rejestrację na 64 ul!- betyzmu między poszczególnymi mia 

na ie.i rozmiar. Największy nacisk położy się na cach Łodzi. przeważnie na przed- staml, powiatami i gromadami. 
Dowód rze<Jzl1Wy tezG niechlujstwa kontrolę poprzednich rejestracji mieściach, które pominięto podczas Ambicją i sprawą honoru każdego 

prl!M ·n•kńw piekarni nr 9 przecho ~·sób nic umiejących czytać i pisać. ostatniego spisu. mieszkańca naszego miasta winno 
wywa.ny jest w Wyd'lllale Handlu w Specjalne komisje składające się z Ostatni spis, w grudniu ub. roku, być zlikwidowanie ap.alfabetyzmu w 
Ł!ltit·i 1>rzy ul. Roosevelta. 15. (l) przedstawicieli organizacji społecz- wykazał 7.439 analfabetów. Liczba Łodzi w jak najkrótszyftl terminie. 
----------------------------- ta jednak nie odzwierciedla faktycz Naszym hasłem: „Do 1 lipca 

Fote(e~łóiko, kombinowane szafy 
nego stanu. Brak uświadomienia spo 1951 roku ani jednego obywatela w 
wodował, 1:i;e wielu analfabetów, kie łJodzi nie umiejące$Jo czytać i pi-
rowanych fałszywym wstydem, sta sać!" (1) 

Przvlmowanie kandydatów 
na komisarzy spi~owych 

W ostatnic:h dniach prace prz~goto 
wawca:e do Narodowego Spis.u Pcw­
szechnego w Łodzi posunęły się już 
tak daleko, że władrze spisowe roz­
poczęły przyjmowanie kandydatów 
na obwodowych i rejonowych komi 
sarrzy spisowych. 

Zgłoszenia kandydatów pa:2yjmu­
ją organizacje S1)~ecrz.ne reprerz:entQ 
wane w MiejSlkiej Komisji Spiso­
wej, a więc Zanąd Okręgowy Zwią 
'Z.ku Akademickiego Młodzieży Pol­
skiej. Zarząd Łódzki Młodzieży Pol• 
s.kiej, ORZZ, Zarząd Główny Związ 
ku Włókniarzy i Liga Kobiet. Kan­
dydatem na komisa:rrza może być każ 
dy uświadomiony obywatel w wieku 
18 lat, umlejący dobrze ceytać i pi-
sać. (j) 

Przedłużenie zapisów 
na Wszec.hnicę Radiowq 

Wszechnica Radiowa zawiadamia, że 
z uwagi na duży napływ ~łuchaczy w 
bieżącym roku szkolnym, termin zgła­
snnia zapisów zostaje przedlużony do 
dnia 15 listopada br. 
Przesunięcie to dotyczy szczególnie 

zgłaszających się kół sarnoksztakenio 
wych WR i słuchaczy mdywidualnych 
na kurs wstępny Wszechnicy Radiowej. 

Praktyczne meble ;ało się wszelkimi sposobami unik- -----------------------------

nąć wciągnięcia na listy. MHD splatał psikusa ... 

fał~~;a:~ty~a:ą ~::~~~~~~~!~o~ S k I e p y p o z a m y k a n o 
±e na wezwanie do zgłoszema się 

Ostatnio do sklepów detalicz- 1 Poza tym ukazały się w sprze- na kurs początkowej nauki pisania 
nych Centrali Handlowej Prze- daży tzw. tapczany higieniczne z h d lk od 

ukazały się iui w nas2!ych sklepach 

mvsłu Drzewnego w Łodzi nade- siatkami w cenie około 11 tys. pkyc o zi ty o n~zO~bny se-; ale klienteli nie uprzedzono 
szły nowe modele popularnych sztuka oraz .komplety pokoi ·stało- te zalnteres~wanyc · !ja się to 
mebli. y h bardzo powaznie na rezultatach ak- Nielada niespodziankę przygot1>wał 

k . W ~ · d ó . . d . cji - Z 7.139 analfabetów zareje- wczoraj wieczorem MHD artykułami 
Są to meble. o tyle atra cyJne, . , pr?wa zono r wmez uzą strowanych w grudniu, nauczono do epożywczymi. O ~odzinie 19-ej za~knię 

źe łączą w sobie piękno, wygo~ ilo. śc niedrogich tapczanów, które I tel pory czytać i pisać zaledwie I to wszystkie sklepy dwuzmianowe, któ 
dę oraz możliwości dostosowania będą sprzedawane na dogodnych 3.549 osób, chociaż możliwości by- re normalnie pracują do godz. 22-ej. 
do różnych warunków mieszka~ warunkach ratalnych. (j) ły znacznie większe. Ludzie pracy, zaopatrujQcy się zazwy 
ni owych. 
Młode małżeństwa np. powitają 

na pewno z radością fotele- Wodo praln1·e komo' rk1· 
łóżka oraz szafy kombinowane, I I •u 

~-·ed~~~~~:e_·;:k~·~. Inaczej bądzie· sie. mieszkai: 
~!(yJ f' na ulicy Abramowskiego w Lodzi 
Nauczycielka postanowiła odwie­

dzić tn'!.tkę jednej ze swycl1 uczen­
nic. Udaje się więc pod wskazany 
adres i pto1l spotkanego w bramil' 
chłopca : 

- Czy mo:ie~z mi J>Qkazać, rdzie 
mieszka obywatelka Dra.biltowa? 

Chłopiec prowadzi nauc'llYoielkę 
przez długie p<1clwórze, następnie po 
wąskich scho<lach na pJą,te piętro, 
tutaj w l!lnm koniec mrocznego ko­
rytflna I ll'!ówi: 

- Tu młe5-tka obywatelka Dre.bł· 
kowa, ale tera.z jej nie ma w domu, 
bo stoi na J)Qrlwór2m i rozn1awla z 
obywalelką dozorczynią!. .. 

• 
PawM pani wyhiera w sklepie ma· 

ter!ał na sukienlt~. 
- Czy 1en jedwsb jest trwałyt -

pyta cksred!cntł·!. 
- Bilrll:io trwn.ły . . . Pani mo:ie 

nosió suili<mkę z tego mi,teriału aż do 
tmhrri i r.otem jesztze przerubić so­
bie l'l(l kornbinac:ię •• , 

Początkowo mieszkańcy ul. mach pracują hydraulicy. Przyłą 
Abramowskiego dziwili się i nie cza się wszystkie domy do miej 
mogli zrozumieć, dlaczego w pla skiej sieci wodociągowej. Buduje 
nach przebudowy ich dzielnicy po się pralnie i ubikacje. 
święca się tyle miejsca komór Nie jest to zadanie łatwe. Domy 
kom. robotnicze bowiem wznoszono 

Komórki były dotychczas spra przed wojną w l§ciśle określonym 
wą czysto wewnętrzną pszczegól- celu. Wznosili je ludzie, którzy 
nych rodzin, przyczyną sporów mieli na względzie wyłącznie zysk. 
między lokatorami, a zawsze prze Toteż kilkopiętrowe budynki po­
cież tę trochę węgla czy kartofli dzielone są na niezliczoną . ilość 
gdzieś się „upchało". To samo by ciasnych mieszkań, w których nie 
ło z wodą. Wędrówki z wiader przeznaczono miejsca dla urzą­
ldem do sąsiadów - zwykła to dzeń higienicznych. 
była rzesz. Ludzie narzekali, ale Obecnie zmieni się to: będą ubi 
nie bardzo wierzyli, że właśnie kacje, pr.alnie, będzie woda itp. 
na ich ulicy zmieni się wszystko Na zapleczu bloków ruch jesz-
radykalnie. cze większy. Już wytyczono i czę 

Tymczasem zmienia się i to ściowo wykońclJ)no „uliczkę go­
ctość szybko. Po wizytach różnych spodarczą". Po obu jej stronach 
kornisji, któr2 obejrzały dokładnie staną 552 murowane komórki. Nie 
każdy kąt, przyr,zły wkrótce bry będzie już „upychania" zapasów 
<tedy robotników i . . . zaczęła po kątach mieszkań. Mieszkania 
"ii: robota. muszą być czyste, muszą mieć 

'Równocześnie w siedmiu do dość świeżeE?o powietrza i nrze-

strzeni. . 
Dziś już widać dokładnie jak 

dobrze wszystko pomyślafiO. Naj­
pierw będ,a komórki, które pokryje 
warstwa ziemi i zieleniec. W wą 
wozie uliczki gospodarskiej będą 
wej.ścia do tych ukrytych budyn 
ków. Zniesie się obrzydliwe budy 
i budki drewniane, które „zdo­
biły" dotychczas podwórza. A na­
stępnie po przeprowadzeniu prac: 
zasadniczych, przygotowawczych 
odnowione i przebudowane będą 
wszystkie mieszkania. 

Chyba nic dziwnego, że mie­
szkańcy dzielnicy z niecierpliwo­
ścią śledzą przebieg prac. Znają 
każdego niemal robotnika z bry­
gad murarskich i pracowników 
ziemnych. Często można obserwo­
wać grupki ludzi stojących wśród 
stosów kamieni i cegieł, a tema­
tem tych ulicznych pogawędek 
jest zawsze ,.nas;:a dzielnica". 

Niech rośnie jak naiszyb.ciej l 

c7.aj wieczorem w potrzebne im na ko 
lację ew. śniadanle artykuły spożywcze, 
musieli więc długo szukać po mieście 
jakiegoś czynnego jeszcze o tej porze, 
sklepu PSS. Klęli na czym świat stoi 
i mieli rację. 

MHD bowiem otrzymał wyjątkowo na 
wczoraj zezwolenie na wcześniejsze 

zamknięcie sklepów dwuzmianowych 
ze względu na mającę się odbyć o godz. 
19.30 odprawę personelu pod warunkiem 
jednak ie konsumenci zostanę o tym 
powiadomieni za pGmoi:ą wywieszek W 

keżdym sklepie. 
Wywieszek nie było. Sklepy 

to, dając dowód karygodnego 
żenia potrzeb konsumentów. 

zarnknię 

lek cewa 
(y) 

W odpowiedzi · 
na nasze artykuły 

BĘDĄ SZYLDY! 

Dyrekcja Miejskiego Handlu Deta 
licznego, w związku z naszym arty 
kułem, dotyczącym braku szyldów 
przy niektórych sklepach MHD 
(„Express IL" z dn. 6. bm. pt. „A 
gdzie szyldy?") - wyjaśnia: 

Wszystkie sklepy MHD przy ich 
uruchamianiu zaopatrzone są w szyl 
dy. Fakt, że kilka sklepów obecnie 
nie ma szyldów - tłumaczy się tym 
że w sklepach tych ll.tnieniono bran­
że i dotychczasowe szyldy zdjęto. 

Chwilowa przerwa w zai11stalowa 
nlu nowych szyldów tłumaczy się 
braki,,.m szkła odpowiedniej gruboś 
ci, z którego wykonywane są szyldy, 
Poczyniliśmy ju:i: starania o przy­

dział szkła i m::nnv · nadzieję, że, 
w.krótce je otrzymamy. Po otrzyma 
niu szkła, szyldy natychmiast zosta 
ną wykonane i dóstarc.zone do wszy 
stkich sklepów. które ieih dotad nie 
posiadają. 



STR.~ „EXPRESS ILUSTROW A.NY.• 

W Sofii Boqatq sezon 
Pierwsza porażka · • 1• 1 • 
p~~::~~~~~t~:,~~kw Sofii m Ie I po s cy Ie n i si ś c I 
na ~u~trws.twach Eui·opy pierwszej K f . 
porazki. Mecz zsRR _ Polska dał on erenc1a robocza stwierdziła duże postępy w umasowieniu białego sportu 
wynik 3 :O. Polki grały nerwowo dwa W W · db ł · k nf j bf' · . . arszawie o Y. a się o eren o ity materiał zebrany w to·ku kon I ferencji roboczej, zorganizowanej 

pie.rwsize sety, a w CJa :oboc~a, zorga~izowa.na prze:~ ferencji posłuży władzom PZT do po I przez Polski Związek Tenisowy po 
~ trzecim były zes- Polski Zwi k T l J'_ połem rÓWIIlOl'zęct- d · ą~e e!1Ll?owy, w ce u prawienia stylu pracy i o&i.ągnięcia de>kładnym przedyskutowaniu zadań, 

"• ~ oym ; dwa my P? k-ow:':'.. '!Ymkow """Y n• od i"""" l•pm)'<h wyników w "'"' pomwiooyoh pn•d <dym mh•m 
pr1owadziły 12 :10 cm u spor mS1owTr w ~1.-uO 1?50. łym I'<>'ku. • spor~wym przez Biuro Polityczne 

~~- 1 i 14:10, rr..aj""' . ~ era, " sz~g- . . Komitetu Centralnego PZPR - zo-
i~i': ' ""' ~ m~ - zoh?wią,- Następnie pirze~<>;dmcz~ GKKĘ, bowiązujemy się w pracy codziennej 

~· :;:' f1'Z~~. dŚi~t~ /.. zu1ą wygło~,zł w1- poseł _Motyka om~wił rolę i zadama zadania te, zllllierzające do upow-
~~ f- - ki radzieckie jed- !:::~ ceprz_e~odnrnzący Z_MP i s~o1~ zw1ą~kowego w S>p~r- s~ec.hni.enia k~ltury ~izyczn~j i pod: 

Jłt J!~ naik do~onale fini ~ P~T mz: Ol~zow- cie pol~1m i IJ?dZilękow~ł zaisłu~o- mes1ema poz10mu ideologicznego I 

. s:wwaty i wygra-~ slci •. S~1erdz1ł on n~m dz1~łacwm l zawodnikom za. ich wychowawczego ruchu sportowefo 
ły trzoo1ego seta. Rumunia - Węgry " m. m., z_e tegoro- ofia:ną. i owocn~ P:racę w propa.ga- - wykonać na wszystklich odcinkach 
~:2, Czechosłowacja _ Bułgaria 

3
:
0 

C'Z'llY teruoowy se- waniu I umasowieniu sportu tems:>- naszej pracy. 

l C~echo··~owacm - Rumun1'a 3:0. zon sportowy przy wego. p k . h d , ~ ""' J- „ ł · lk' - rzez wy oname tyc za an, prair 
p d · ZSRR , mos wie ze osiąg Na zakończenie obrad, za.Słu:iiona ._ 

rowa z1 przed Czechoołowa- męciii: zarowno w umasowieniu tej niemy dać dowód pokojowej prai::y 
cją i Polską. gałęz.i spodu jak i pod względem mistrzyni sportu J. Jędrzejiowska od nasz~go społeczeństwa w przeciwień 

W siatkówce mę&kiej Polska prze- wyc.zynowym. Sukcesy na arenie mię czytała, przyjętą przez aikliamację re stwie do państw kapitalistycznych, 
1'1'ała 21 Bułgarią O :3. Poza tym dzynai•odowej oraz przytoczone licz- zolucję, w której czytamy m. Jn.: przygotowujących wszelkie możliwe 
ZSRR wygirał *z W*ęgir~m.i 3:0. by, świadczące o stałym wz,roście za „My zawodnicy, instruktorzy, dzia środki, poprzez na.pad na bezbronną 

. interesowa.nia i ilości uprawiającyci1 łacze tenisowi 1·ak również nrzedsita- I d " ·1 u · d 
Pz.łkM-ze Sparlaik_a (Moskwa) ror.e I tenis, są tego najlen.s.zym dowo<le:n. ,,. u nosc cyw1 ną .„ore1, o wy·.voła· 

grali w Trondheim trzec~ mecz w W , . „ . . , wiciele prasy, zgromadzeni na kon- mia nowej wojny". 
Noo-we.n1· wy°''""""aJ· · . pornwnamu z rokiem 1949 ilosc 

.,,. , t>•J „ ąc z mleJISCOWą sek .. t . h sł 
tlrużyiną 7·0 (2·0) W . S :tak CJ·i emsowyc WZł'O a z 90 do 

rał ~ · · sumie paa 131 (w tym wiele przy LZS-ach), 

b
wyg . Y mecze, zdobywaJąc 18 ilość członków z 6500 - do 10500 

ramek I tracąc tylko 1. ur !• • · · lb · · n zros o rowmez w o rzynnm stoo-

TEATR'W -Nowy - „BOHATEROWIE DNlA 
POWSZEDNIEGO" - godz. 19.15 

Im. Stefana Jaracza - „W[łl:­
CZóR TRZECH KRóLI" - godzi­
na 19.15. 

Powszechny - „NIEMCY" - go­
dzina 19.15. 

Osa - teatr nieczynny. 
Lutnia - „SWOBODNY WIATR" 

- godz. 19.l!'i. 

niu rozprowadzenie w teren cenneg.1 
sprzętu tenisowego. 

Tr:zę.1ow!ihi i Stec ••• 

Starzy znajomi 
na meczu Bawełna-CWKS (Lublin) 

Drużyna pięściarska łód2'kiej Ba- I Szaliński i w pórkowej Matloch 
vrełny, dobijając się do wrót II li1gi, Kowalski 
stoczyła jiuż · dwa mecze finałowe, a 
obecnie sizykuje się do trzeciego, któ 
ry odbędzie się w najbliższą niedzie 

Poza tym w szeregach CWKS Lu­
blin wystąpią :mani w Łodzi pięścia­
ue tej miary co Trzęsowski i. Stec. l•; w Łodzi. 

Pamiętamy, że w Kierownictwo Bawełny jeszcze nfo 
pierwszym spotka. ustali.łlo kto będzie przeciwnikiem 
niu fodzianie poloo Steca, gdyż kandydatów jest dwóch 
nali Gwardię z - Walaswzyk i Urzędowi.cz. 
Wrocławia 10:6 i 
że przegrali po 
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Runda finałowa kl. B o wejście d..:> 
kl. A. 

Niedziela, 22. 10. 50 r. Unia (Piotr 
ków) - Budowlani godz. 10.30 w 
Piotrkowie, Budki - Stadion, sędzia 
Kobyłecki. Włókniaxz (Ozorków) -
Włókniarz (Pabianice), godz. 10.30, 
Ozorków, Wigury, sędZ'ia Kwiatkow­
ski. 

Wt<0rek, 24. 10. Włókniaxz (Pabia­
nice) - Ogniwo, godz. 17.30, Pabia.­
r..ice, Żeromskiego 19, sędzia Borro­
wicz. 

Czwartek, 26. 10. Łodzianka -
Włókniarz (Pabianice), godz. 17.30, 
sala Nowotki 77, sędzia Łuczyński. 
Związkowiec - Unia (Piotl"ków), 
godz. 17.30, sala Pogonowskiego 82, 
sędzia Picz - Bielak. 

Wydział Sportowy ŁOZTS. 

Pięściarze kl. B 
walczą o mistrzostwo 
drużynowe Lodzi 

W niedzielę, 22 l>m. ro~pocz.ynają 
się mistrzostwa prięściairS1kie okręgu 
łódzkiego drużyn klasy B, ale nie 
wszystkie kluby wezmą w nich 
udział. 

Do mistrzostw nie ~głosiły się: 
Naprzód (Ruda Pabianic<ka), Wi­
dzew, Legia (Łódź), Włókniarz 
(Zgierz) i Kolejarz (Kair~nica) Na 
pierwszy ogien pójdziie pięć nastę­
pujących meczy: 

Stal (Łódź) - Gwardia (Piotr 
k{:w), Sta,l (Pio·trków) - W!ókniairz 
(Tomaszów), Stal (Kutoo) - Włók.. 
niarz (Oz-0rków), Stal (Żychlin) 
Spójnia (Kutno) i Zwiąizlrowiec (Wie 
luń) - Legia (Sieradz). 

Pinokio - ,,PAN TOM BUDUJE 
DOM" - godz. 17. 

Arlekin - „SAMBO I LEW" -
godz. 17. 

Omawiając miniony sezon, refe­
rent poświęcił wiele miejsca dostrze­
żonym błędom i niedociągnięC'ilom w 
pracy. Do takich nalezy przede w5zy 
sbkim mało aktywny udział ZMP ·,v 
pracy ideologiczno • wy chow& :.'czej 
na terenie &portu tenisowego, zbyt 
małe, a w wielu wypadkach <J!ędne 
zaopatrzen.ie w sprzęt, niewykorz3-
stanie kortów tenisowych, brak współ 
pracy z zrzeszeniami sportowymi o-­
raz niedociągnięcia w pracy szkole­
niowej. 
Następnie iąż. Olszowski omówił 

tegoroc1me wyniki sportowe tenis.i­
stów, podkreślając dodatni bilans 
pracy czołówki oraz zwracają.c uwa­
gę na istniejące braki techni-czne za 

wielkich perype- Lokali na 50 osób na domy wypoczyn \Wykwalifikowanych tkaezy (ki) na 
tiach z koszalińską kowe oraz dom na 60 osób na oąro- aksamitki i wykwalifikowane okuwa 
Gwardią 5:11. Cie- dek szkoleni.owy na terenie Woje- czki na smurowadła zatrudnią Po 

Państwowy Cyrk Nr ( czynny co­
dziennie w soboty, niroziele i święta 
po 2 przedstawienia - godz. 16 i 
19.30. Kasy czynne od godz. 12. 

ff INA 
ADRIA - Piętnastoletni kapitan 

16, 18, 20. 
BAŁTYK - Scott na Antarktydzie 

- 16, 18.30, 21. 
BAJKA - Potępieńcy - 17.30, 20. 
GDYNIA - Program aktualności 
· "nr 40. 
HEL - Kino nieczynne. 
MUZA - Strój galowy - 18, 20. 
POLONIA - Parada naitrętów - 17, 

19, 21. 
PRZEDWIOśNIE - Albeniz - 17.30 

20. 
REKORD - Pustelnia parmeńska I 

seria - 18, 20. 
ROBOTNIK - Sen o miłości, 18, 20 
ROMA - śpiewak nieznany, 18, 20 
STYLOWY - N owy dom - 18, 20. 
śWIT - Stiepan Razin - 17.30, 20 
TATRY - Sumienie - 16.30, 18.30, 

20.30. 
TECZA -:- kino nieczynne. 
WISŁA - Cesarski słowik - 16.30, 

18.30, 20.30. 
WŁóKNIARZ - Scott na Antarkty 

dzie - 15.30, 18, 20.30. 
WOLNOść - Orzeł Kaukazu I : 3ria 

16, 18, 20. 
'I ACH~T A - Orzeł Kaukazu - I ne 
ria - 18, 20. 

ANDRZEJ iosia 

niedzielnych zawodów z CWKS Liu w? z wa o z ie~o _pos~u _uje n~tych u mowo - o 1: · ie Zakłady Przemy kawi jesteśmy, jaki też będz.ie wynik · d t Ł · d k" k I ł d · Ł' d k' 
- miast do wydzierzawiema Związek sht Pasmantery]tl;ego w Łodzi 111 

blin (dawniejsza Lublinianka). Spółdzielni Rzemieślniczych Łódź, ul. Krpernika 1-3. Zgłoszenia przy]mu 

wodników. ' Mecz niedzielny odbędzie się w h:i Jaracza 72, telefon 124-79, we- je Wydział Personalny. 670 
I.i na Widzewie o godz. 11, a w ra- wnętrzny 3. 686 
mach jego stoczy walkę szereg cie-W dyskus.i<i, mówcy rozszerzyli i u 

zupełnili referat, omawiając zaobseir 
wowane na swoich odcinkach pracy, 
niedociągnięcia i błędy. 

kawie zestawionych par. Do rzędu Pracowna·cy poszuk1"wan1· 
tych, które na pewno poru.szą łódz-

Gtównych księgowych, narrzędziow 
ców na roboty p1·ecyzyjne zatrudnią 
natychmiast Łódzkie Zakłady Prze­
mysłu ~?Zikarsko _ Galanteryjnego 
w Łodzi, Pogonowskiego 56-58. Zgło 
sz~ nia osobiste przyjmuje Wydział 
PersOl!lalny. 668 

Podsumowania dys.kusji dokonuł 
inż. Olszowski, który stwierdził, że 

0§tatn; ahord 

k;ch miłośników pięściarstwa będą 
należały: w wadze musz.ej Kukier -
Anielak, w koguciej Koł~yński -

Kolarze kończą sezon 
Cztery wyścigi na szosie rzgowskiei 

Ożywiony tegoroczny sewn kolar-1 g<>wani w trójki w towarzystwie or­
ski ma się ku końcowi. Oficjalne zam kiestry przemaszerują ulicami Ban­
k11ięcie sezonu w Łodzi ustalono na durskiego, Piotrkowską i Rzgowską 
niedzielę, dnia 22 bm„ połącz.one bę- do toru kolejowego, gdzie nastąpi roz 

- -... dzie z manifesta.- wiązanie pochodu: 
- ~ cją :wrganizowa- Tegoroczny sezon zakońc.zą cztery 
f" 1 nych i niez.o.rganił- wyścigi sz0<sowe, a mianowicie: dla 

zowanych rz.esz ko kobiet na 10 km (stow. i niestow.); 
larskich na rzecz dla młodzieży męskiej niestow„ po.­
Miesiąca Pogłębie_ siadającej rowery użytkowe - dy3"­
nia Przyjaźni Pol- tans 20 km; dla kolarzy z;rzeszonych 
sko - Radzieckiej. - na 30 km; wi·esiz.cie dla posiada.-

W p.arku Ponia- czy kart wyścigowych na dystansie 
towskiego, oook 75 km. 

Atelier Filmowego kolaa·ze zbii<>'rą 'lię Zgłoszenia do wyścigów należy 
już o godz. 8 rano, a po uformowa- nadsyłać do ŁOZKoI. (Piotrkows:rn 
niu pochodu, udadzą się do Pomni- 67) wcześniej, gdyż na m~ejscu star­
ka Wdzięczności, gdzie nastąpi zło- tu p!I"Zyjmowane nie będą. Start na 
ienie wieńca. sz.osie rz.gowskiej obok rogatJld ~zy 

Po tej uroczystości kolarze uszere posterunku kontrolnym M. O. 

Inżyniera-elektryka, technika budo· 
wlanego, wykwalifikowanych zaopa­
trzeniowców, sprzątaczkę i woźnego 
zatrudnią Zakłady Przemysłu Mate­
riałów Biurowych w Łodzi, ul. Piotr· 
kowska 105. Zgłoszenia przyjmuje 
Wydział Personalny. 672 

Szoferów wykwalifikowanych zatrud 
ni natychmiast MHD Artykułami 
Spoźywczymi w Łodzi. ul. Piotrkow­
ska 104a. Zgłoszenia przyjmuje Wy­
dział Personalny. 664 

Robotników transportowych, mecha 
chaników do specjalnych maszyn za 
trudnią Zakłady Pnern:yslu Odziezo 
wego w Łodzi, ul. Wólczańska 50 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Perso­
nalny. 671 

OGLOSZENIA DROBNE 

Inźynierów - elektryków, inżynierów- FRYZJERZY dam-POTRZEBNA po 
mechaników, techników-mechaników, scy Zygmunt i Wła1mocnica domowa 
techników - elektryków, wykwalifiko dyslaw z firmy Ja- IPołudniowa 20, m. 
wanego chromownika, wykwalifiko- błazi.ski pracują o- 92. 10063 
wanych ślusarzy, tokarzy i robotni- hecnie Piotrkowska-------· 
ków transportowych zatrudnią naty- Nr. 4. 10071 11:.~PKI karakułowe 
chmiast Łódzkie Zakłady Wytwórcze SZKOŁA tańców uzywa?e, palto 
Aparatury Niskiego Napięcia w Ło- Wł. Cyrulskiego idamsk1e pluszowe, 
dzi, ul. Przędzalniana 71. Zgłoszenia Łódź, Piotrkowsk~1sprzedam. Tel. 261-
przyjmuje Wydział Personalny. 3, tel. 135. 42. za_i35, godz. 7-9 i 

::;---:--:-:----------..::'.6::::..67 pisy od 15-21. 119-22. 10068 
Samodz.ielnego księgiowego, biegłą 684sREBRO (złom) każ 
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124) 
Uważam, że po tym, co się stało, takie 
afiszowanie się z panem Ortenem to cy­
nizm i bezwstyd! 

:---: Proszę, wyrażaj się w sposób bar­
dz1e 1 oględny o moich przyjaciołach -
rzekł_a lodowatym głosem. - Jestem na ty 
le loialna w stosunku do ciebie że nie pÓ-- Wiem, Że go nienawidzisz - odpar­

ła spokojnie Anna, - ja jednak rozsta­
łam się z nim w zgodzie. A jako kultural­
na kobieta nie widzę powodów, dla któ­
rych nie miałabym zamienić z nim paru 
słów: tym więcej, ż~ chciałam mu podzię­
kować za przysługę, którą mi wyrządził. 

1 b' ' z:va,am so. 1e. z Jerzym na żadne spotka-
111a. Ale tez. me widzę. ~ tym nic złego, że 
tu, w publicznym mieJS<:u zamieniłam z 
nim parę słów. ' 

- Dawno już chciałam cię spotkać i 
podziękować za to, żeś zaopiekował się 
Grzegorzem Gembickim. Opowiadał on 
Stasi, że jest tobą zachwycony. 

- Nie masz mi za dziękować! - przer 
wał jej Orten. - Gembicki jest doskona­
łym fachowcem, a co za tym idzie, to cen 
ny dla naszej fabryki nabytek! To raczej 
ja powinienem ci podziękować, An-no ... 

rzecz cenna i pokrzepiająca! - odpowie 
działa pani w sukni ze srebrnej lamy. -
SzkQda tylko, że tak się złożyło, iż widu­
jemy się raz na pół roku! 

- Trudno, Aniu. I myślę, Że tak jest 
najlepiej.„ Najlepiej dla mnie i dla moje­
go spokoju. 

- Cóż to znowu za przysługa? Zdema 
skowałaś się, moja droga! Wytlało się, że 
w dalszym ciągu utrzymujesz z tYm pa­
nem stosunki! 

- Jesteś w błędzie. Nie utrzymuję te­
raz z Jerzym żadnych kontaktów. Nie­
mniej przed miesiącem pozwoliłam sobie 
zadzwonić do niego i poprosić go o pew­
ną grzeczność. O coś, czegoś ty nie chciał 
dla mnie zrobić, aczkolwiek wiedziałeś, 
Że mi na tym zależy! 

- . 2;ab~aniam ci nawet i tego! - przer 
v.:ał JeJ, nie panując nad swoim wzburz.e­
mem. 

Teraz z kolei uniosła się Anna. 
- Nie jestem twoją niewolnicą, a tyl­

ko żoną! Postępuję tak, jak uważam za sto 
sowne. I uprzedzam cię, że najbliższy wal 
czyk obiecałam właśnie Jerzemu. 

Obok nieb przechodzi, a raczej prze­
pływa panna Brink. Najpierw błysnęły jej 
oczy, a 1potem obnażone nieledwie do pa­
sa plecy. Oni nawet nie zauważyli jej zna 
czącego półuśmiechu i rozmawiają dalej. 

- Przede wszystkim dziękuję ci, An­
no - mówi stłumionym głosem Onen -
że zwróciłaś się o pomoc właśnie do mnie. 
żeś nie zapomniała o naszej starej umo­
wie: że cokolwiek się stanie, pozostanie­
my dalej przyjaciółmi ... 

- Mieć takiego przyja<eiela jak ty, to 

Chciał już odeiść, ale zatrzymał się je 
szcze. 

- Spotkaliśmy się tutaj zupełnie przy 
padkGwo. Jak sądzisz, Anno, czy byłby 
to z mojej strony wielki nietakt, gdybym 
zaprosił cię do następnego walczyka? 

- Myślę, Że powinieneś to zrobić, dro­
gi przyjacielu! - powiedziała z uśmie­
chem i podała mu rękę. 

Zmierzającej potem w kierunku og6lne 
go stołu zastąpił drogę Karwicz. 

Był blady, w oczach miał błyskawice. 
- Zawsze myślałem, Że masz więcej 

taktu - rzekł przez zaciśnięte zęby. -:-

- Czy odmówiłem ci kiedy czegośkol 
wiek? - przerwał jej gniewnie. 

- Owszem! Zwróciłam się raz do cie­
bie z prośbą, żebyś zatrudnił w swojej fa­
bryce człowieka, kt6rym chciałam się zao 
piekować. Odmówiłeś mi w sposób bar­
dziej niż szorstki. Rada nie rada musia­
łam szukać pomocy gdzie indz,iej. 

- A raczej pretekstu, · ażeby spotkać 
się z tą kreaturą! 

- A ja cię uprzedzam, że nie dopusz­
czę do tego! I zrobię taki skandal że ten 
fircyk zapamięta sobie raz na zaV:sze że­
b~ nie ;vchodzić w drogę Henrykowi' Kar 
w1czowi! 

O~oje. mierzą się nienawistnymi spoj · 
rzemam1. 

- Już raz byłam świadkiem podobnej 
awantury ... Tam w „Mascocie" i nie mam 
zamiaru narazić się jeszcze raz na podoh 
ne przykrości. Wolę raczej wrócić do do­
mu! - powiedziała Anna i pode1Szła do 
stołu. 

(D.c.n.) 
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